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. Z ao slo szo n ia  p o b ie ra  a ięcd w ie rn a  
lO aZ e-lic ,: m m . (7 łam .) _  1 0  g r ., Z 3  jck lu tn y , 

n a  s tro n ie  3 -iam o w ej w  w iad o  n o śc ieh  p o to czn y ch  3 0  g r. 
n a p ie rw sze j s tro n ie  5 0 g r. R ab a tu u d z ie la s i? p rzy  
czestem  o g łaszan iu . „G lo a  Z  ab rzesk i* * w jcho d z i trzy  
razy  ty g o d n io w o  i to w  p o n ied z ia łek , w  śro d ę i p ią tek  
S k rzy n k a p o czto w a 2 3 . — R edak c ja i ad m in is lrac j-  
---- zn a jd u je  s i%  p rzy  u l. M ick iew icza  1 1 . —  T el. 8 0 .-----

Pwzerf n ł-rf  o  . w y n o si n a m iesiąc _ w ek a- 
Ł a ,L < t • p u d y  ?]i 1 ,5 0  z ł., z  o d n oszen iem  p rze?  

pocztę 28 gr. w ięce j. V / w y p ad k ach n iep rzew id z ia-  
B y eh . p rzy  w strzy m an iu  p rzedsięb io rs tw a  z ło żen iu  p ra ­
cy, p rze rw an iu  k o m u n ik ac ji, o trzy m u jący  n ie m a  p ra ­
wa żąd ać p o zaterm in o w y ch d o starczeń g azety , lu b  
rw ro ts eo n y —  ab o n am en tu . Z a d z ia ł o g ło szeń re  
■ ■■ —  —  -  d ak c ja n ie o d p o w iad a . --------------------

Wąbrzeźno, czwartek 17 grudnia 1925 r. Rok V.Nr. 148

Z sejmu. 0 redukcję uproszczenie administracji państw.
Na p o sied zen iu S sjm u p rzeg ło so w an o w n io ­

sk i p . W y żyk o w sk ieg o  (W y zw o len ie ) i S k rzyp n y  
zgłoszone w to k u 1  g o czy tan ia p ro w izo riu m  
b u d że tow eg o  n a p ie rw szy k w arta ł 1 9 2 6 r . w  
sp raw ie o d rzu cen ia teg o p ro w izo riu m .

W n iosk i te o d rzu co n o .
P ro w izo riu m  b u d że to w e  p rzes łan o  d o  k o m isji.
Z a w n io sk iem W y zw o len ia o o d rzu cen ie  

p ro w izo riu m g lo sow ały K lu b W y zw ó l., Z w . 
C h i., N iezal. P art. C h i., m n ie jszo śc i s ło w iań sk ie ,  
k o m u n iśc i.

N astęp n ie b ez d y sk u sji p rzy ję to w  III czy ­
tan iu  u staw ę w  sp raw ie zm ian y w  ro zp o rząd ze ­
n iu  b ilan so w an ia z ło ty ch , o raz u staw ę o u tw o ­
rzen iu w o jew ó d ztw a W ileń sk ieg o .

W  d a lszy m  c iąg u p o sied zen ia p rzep ro w a ­
d zo n o ro zp raw ę o g ó ln ą n ad u staw ą  o p rag m a ­
ty ce d la n au czy c ie li.

N astęp n ie p . P rag er (S o ć .) u zasad n ia ł n a ­
g ło ść w n io sk u s tro n n ic tw , w ch o dzący ch w  sk ład  
k o a lic ji rząd o w ej w  sp raw ie zm n ie jszen ia w y ­
d a tk ów  n a ad m in is trac ję p ań stw a i s tw ie rd z ił, 
że ad m in is trac ja ta je s t p rzec iążo n a fo rm aln o ­
śc iam i. K o sz ta te j ad m in is trac ji są tak d u że , 
że b u d żet teg o zn ieść n ie m o że i d la teg o n a le ­
ży ro zp o cząć p racę n ad reo rg an izacją ca łeg o  
ap ara tu  ad m in is tracy jn eg o . —  S tro n n ic tw a w n o ­
szące p o w y ższy w n io sek d o m ag a ją s ię ry ch łe ­
g o zw in ięc ia zb ęd n y ch u rzęd ó w , e ta tó w , w y  
d z iałó w . —  W n io sk o d aw cy w zy w ają rząd d o  
p rzed ło żen ia d o 1 lu teg o 1 9 2 6 p ro jek tu u staw y  
o reo rg an izac ji w ład z ad m in is tracy jn y ch , d o

Proces „Kościoła Narodowego0 w Grudziądzu.
W p ią tek  ro zp o czę ły s ię w tu te jszy m  S ąd z ie  

O k ręg ow y m ro zp raw y p rzeciw k o p rzy w ó d com  
„K o śc io ła N aro d o w eg o " ,„k siężo m " H ajdu k o w i 
A lek sem u  i Z aw ad zk iem u  S tan isław o w i M ak sy -  
m iljano w i. P ie rw szy z n ich  . b y ł „p ro b o szczem "  
p ara fji n aro d o w ej w  G ru d z iąd zu , d ru g i —  „p ro ­
b oszczem " u p rzed n io  w  T o ru n iu , o b ecn ie w  B y d ­
g o szczy . R o zp raw o m p rzew o d n iczy ł d y rek to r  
S ąd u O kręgo w ego , d r. Ł ach eck i, o sk arża ł p ro k u ­
ra to r D u tk iew icz . O skarżen i b ro n ili s ię sam i, 
g d y ż żad en z ad w o ka tó w , k tó ry ch p o d o b n o  aż  
trzech p rzy b y ć m ia ło z W arszaw y , n a ro zp ra ­
w ę n ie z jaw ił s ię . Jak o  rzeczo zn aw ca p o w o łan y  
zo sta ł k s. p ro f. B ieszk z P e lp lin a .

P ro ces ten w y w o ła ł w  m ieśc ie ży w e ła tw o  
z rozum iałe  za in te reso w an ie . W zm o cn io n e  o d d z ia ­
ły p o lic ji sk ru p u la tn ie b ad a ją k arty w stęp u  
n a u licy , b ro n iąc w stęp u d o S ąd u . M im o  
to k o ry ta rze  p rzep e łn io n e b y ły p u b liczn o śc ią , sa la  
zaś ro zp raw  n ab ita p o b rzeg i, tak , że p rzec isn ąć  
s ię  n ie  b y ło  m o żn a . P rzed  g m ech em  S ąd u  sp o ry  tłu ­
m ek p u b liczn ośc i, o k o ło  2 0 0  o só b , w y czek iw a ł  p rzez  
ca ły  d z ień Z ło żo n y b y ł p o częśc i z w y zn aw có w  
n o w ej sek ty .

P o s tw ie rd zen iu p erso n a lji o sk arżo n y ch , k tó  
rzy w  u b io rze n iczem  n ie ró żn ią s ię o d k sięży  
k a to lick ich , p o za sw y m d o ść o rd y n arn y m w y ­
g ląd em , p rzew od n iczący p rzy stęp u je  d o o d czy ta ­
n ia  ak tu  o sk arżen ia , k tó ry  sk ład a  s ię  racze j z  trzech  
o so b n y ch ak tó w .

A k t o sk arżen ia w  p ie rw szy m  rzęd z ie  za rzu ca  
p o zw an y m b lu źn ie rstw a i zn iew ag ę k o śc io ła  
rzy m sk o -k a to lick ieg o , o raz św iad o m e w p ro w a ­
d zen ie w  b łąd n a o d czy tach s łu ch aczy , sk ład ają ­
cy ch s ię p rzew ażn ie z łud z i n ie  in te lig en tn y ch , w  
s to su n k u d o p o w stan ia k o śc io ła „ rzym sk ieg o " , 
k tó ry —  jak o zn a jm ił zeb ran y m n a o d czy c ie  
Z aw ad zk i —  za ło ży ł N u m a P o m p ilju sz w  7 0 — 6 0  
ro k u p rzed n aro d zen iem  C h ry stu sa , n ie tłu m a ­
cząc p raw d z iw e j is to ty ó w czesn eg o „k o śc io ła" . 
W  d a lszy m  c iągu  ak t o sk arżen ia  za rzu ca H ajd u ­
k o w i, że ten  n a o d czy tach  m iał s ię w y razić , że  
„M atk a  B o sk a  m ia ła  n ie  jed n eg o  a le  trzech  sy n ó w ", 

w y d an ia d o teg o  czasu n o w y ch p rzep isó w  o ra ­
ch u n k o w o śc i i k aso w o śc i, o raz p rzep ro w ad zen ia  
p rzep isó w  b iu row o śc i, u m o żliw iający ch  u rzęd o ­
w an ie w  try b ie p rzy sp ieszo n y m .

B ez d y sk u sji n ag ło ść u ch w alo n o .
P rzed zam k n ięc iem  p o sied zen ia  p . m arsza łek  

o św iad czy ł, że w p ły n ęły cz tery p rzed ło żen ia rzą ­
d o w e w  fo rm ie w n io sk ó w  n ag ły ch : p o 1  sze w y ­
p u szczen ie II se rji p o ży czk i d o la ro w ej, p o 2 -e  
w p łacen ie p o d a tk ó w  b ezp o śred n ich p rzez ro ln i­
k ó w  w  z iem io p ło d ach ; III o zab ezp ieczen ie p o ­
d aży p rzed m io tó w  p o w szech n eg o  u ży tk u : p o 4 -e  
o śro d k ach zap ew n ien ia ró w no w agi b u d że to w ej.

P . m arsza łek zap ro p o n o w ał o d esłan ie ty ch  
w n io sk ó w  w  l  em  czy tan iu d o k o m isji z te rn , 
że w czw artek o d b ęd z ie s ię n ad n im i d ru ­
g ie czy tan ie , a trzec ie czy tan ie i g ło so w an ie w  
so b o tę .

W  sp raw ie te j zab rał g ło s p . P o n ia to w sk i,  
k tó ry n ie sp rzec iw ia jąc  s ię o d esłan iu p ro jek tu  
d o  k o m isji, zastrzeg ł s ię jed n ak że p rzec iw k o  
p reced enso w i, jak im b y b y ło zg łaszan ie p rze - 
d ło żeń rząd o w y ch  w  fo rm ie w n io sk ó w  n ag łych .

S p rzec iw ił s ię tem u S an o jcs , ró w n ież W y ­
zw o len iec , u w aża jąc , że  w e  w to rek i śro d ę  m o żn a  
za ła tw ić in n e u staw y .

M arsza lek w y jaśn ia , że n ie je s t m o żliw e  
o d b y ć jed n o cześn ie p o sied zen ia p len u m  i k o rn i 
s ji, jed n ak o w o ż w n io sek p . S an o jcy p o d d an o  
p o d g ło so w an ie .

W n iosek u p ad l. N astępn e p o sied zen ie w  
czw artek , o g o d z . 1 0 ran o .

że ten „W łoch o b rzy d ły s ied z i w  R zy m ie , m a  p o ­
k o je , k o ch an k i i d z iec i," że „k sięża rzy m sk o -k a­
to liccy — to są p asib rzu ch y " i „o b łu d n icy ." że  
„K o śc ió ł rzy m sk o -k a to lick i o rg an izu je b o jó w k ę ,"  
że k sięża są to „o szusty u k rzy żo w ali C h ry stu ­
sa , n ap y ch a ją so b ie k ieszen ie" i t. d . i t. d . D a ­
le j, że o b a j u ży w ali b ezp raw n ie ty tu łó w  „k sięży  
p ro b o szczó w " i że p o słu g iw a li s ię p u b liczn ie  sza  
tam i i sp rzę tam i litu rg iczn ym i rzy m sk o -k a to lio  
k im i, o raz o d p raw ia li o b rząd k i k o śc ie ln e p u b li­
czn ie , n iczem  zew n ę trzn ie n ie ró żn iąc  s ię o d  k się ­
ży  rzy m sk o -k ato lick ich . O p rócz teg o H ajd u k o - 
sk a rżo n y je s t, że p u b liczn ie u sk arża ł s ię n a  
„szy kan y "  ze s tro n y w ład z , co  s tan o w i w y stęp ek  
z § 8 6 4  i p rzew id u je k arę d o  2 la t w ięz ien ia .

P rzew o d n iczący p u n k t p o p u n k tc ie p rzech o ­
d z i z o sk arżo n y m i ca ły  ak t o sk arżen ia , m o zo ln ie  
p rzez d łu g ie  g o d z in y w y d o b y w ając z  n ich  o stro ­
żn e , a p o w ik łan e o d p o w ied z i.

O sk arżen i, jak  ju ż zazn a /ży łem  w y że j, w y ­
g ląd m ają d o ść p o sp o lity  i o rd y n arn y , n ie g rze ­
szą ró w n ież zb y tn ią in te lig en c ją , s ta rszy  jed n ak , 
z w y g ląd u — ty p o w y ch ło p am ery k ań sk i, je st 
n ieco sp ry tn ie jszy i n iep o k ó j w ew n ętrzn y  p o k ry ­
w a tu p e tem  iśc ie am ery k ań sk im , ..W o g ó le o b a j 
u d a ją p ew n y ch s ieb ie i ch w ilam i są w p ro st b ez ­
czeln i, n a co ró w n ież p rzew o d n iczący zw raca u  
w ąg ę .

N a w szy stk ie p y tan ia o d p o w iad a ją  o b a j w y ­
k rę tam i, s ta le o d b ieg a jąc o d tem atu i w ik ła jąc  
o d p o w ied z i w  n iem o ż liw y  sp o só b . P rzed staw ia ­
ją  ró w n ież jak o by  „d o w o dy " , k tó re p o  s tw ie rd ze ­
n iu o k azu ją s ię —  n iczem . Z aw ad zk i m . in . 
tw ie rd z i, że w B y d g o szczy p rez . H ań czew sk i  
w ezw ał g o d o s ieb ie i p o zw o lił u stn ie o d p raw ia  
p u b liczne n ab o żeń stw a (m im o , że is tn ie je zak az  
w o jew o d y ), p ro sił jedy n ie  o zach o w an ie p o rząd ­
k u p u b liczn eg o .

W  ten sp o só b  ro zp raw a p rzec iąg a s ię d o  g o *  
d ż in y  3 -e j p o p o łu d n iu . O sk arżen i  s taw ia ją  w n io ­
sk i d o w o do w e: p rzesz ło 3 0 św iadk ó w  n a n a jroz  
m aitsze o k o liczn o ści i ca ły a rsen a ł lite ra tu ry . 
P ro k u ra to r sp rzeciw ia s ię tem u , u zasad n ia jąc  

b ard zo rzeczo w o . P rzew od n iczący za rząd za  
p rze rw ę d o g o d z in y 4 ,3 0 p o p o łu d n iu .

P o p rze rw ie S ąd u d a je s ię n a b ard zo d łu g ą  
n arad ę i o k o ło  g o d z in y 6 -e j o zn a jm ia , że  T ry b u ­
n a ł o d rzu c ił, jak o  d o w ó d , ca łą litera tu rę , p o sta ­
n o w ił n a to m iast w ezw ać k ilku p o d an y ch św iad ­
k ó w , w o b ec czeg o  ro zp raw ę o d ro czo no .

P. Linde aresztowany.

W arszaw a 1 5 g ru d n ia . Z ro zp o rząd zen ia  
rząd u b . p rezes P . K . O . p . H u b ert L in d e zo ­
s ta ł a resz to w an y . Z asto so w an o n a raz ie ty lk o  
a reszt d o m o w y .

P . L in d e p rzeb y w a w  d o m u p o d  n ad zo rem  
p o lic jan ta . E w en tu a ln e zw o ln ien ie z a resz tu  
m o że n astąp ić za k au c ją  3 0 0 .0 0 0 z ł.

P rezes N ajw y ższe j K o n tro li P ań stw a w y  je ­
ch a ł d o o d d z ia łu - P . K ., O . w Ł o d z i, ab y tam  
d o k o n ać rew iz ji.

Run konsumentów wywołał zwyżkę cen.

S fe ry h an d lo w e zeb ran e n a p o sied zen iu Izb y  
H an d lo w ej w K ato w icach  jed n o g ło śn ie p o d n io sły , 
iż jed n ą z g łó w n y ch p rzy czy n , k tó ra w y w o ła ła  
ch ao s ry n k o w y b y ł fak t, iż sze rsze w arstw y sp o ­
łeczeń stw a  z o b aw y p rzed  sp ad k iem  w alu ty  zaczę ­
ły n ab y w ać w  n iep raw d o p o d ob n y ch ilo ściach o b ce  
w alu ty , jak ró w n ież w ie lk ie ilo śc i to w aró w . D o  
teg o ru n u m ie jsco w y ch k o n su m en tó w  d o łączy ł s ię  
tłu m n y n a jazd n a Ś ląsk  n ab y w có w  zam ie jsco w y ch , 
g łó w n ie ze  Ś ląska O p o lsk ieg o , k tó rzy p rag n ęli 
w y k orzy stać k o n iu n k tu rę w u lu to w ą i w  w ielk ich  
ilo śc iach w y w o zili śro d k i  sp o ży w cze . Z arzu t jak o ­
b y k u p iec tw o m ag azy n o w ało  jo w ary je s t b ezp o d ­
s taw n y , g d y ż racze j o w ą g o rączk o w ą  ch ęć  m ag azy ­
n o w an ia s tw ie rd z ić  m o żn a b y ło ty lk o u k o n su m en ­
tó w .

Wydatki na akcje oszczędnoścoA/e rządu.

W y d atk i n a ak c ję o szczęd n o śc io w ą w r . b . 
w y n io sły  d o d n ia 1 0 b m . 4 0 .9 4 0 z ł , w czem  ry ­
cza łt d la N ad zw y cza jn eg o K o m isa rza O szczęd n o ­
śc io w eg o w o j. M o sk a lew sk ieg o k w o tę ó . 9 1 2 z ł. 
R y czałt ten o b e jm u je w y n ag ro d zen ie d o d a tk o w e  
N ad zw y cza jn eg o K o m isa rza O szczęd n o śc io w eg o 
p o za p o b o ram i jeg o , jak o w o jew o d y , o raz w y ­
d a tk i n a p o d ró że s łu żb o w e , d ie ty itd . zw iązan e z  
w y k o n y w an iem  ak c ji o szczęd n o śc io w ej.

Drożyzna rośnie.

„P rzeg ląd W ieczo rn y " d o n o si z W arszaw y :  
P o d  ró żn y m i p o zo ram i k u p cy  u siłu ją  p o d n o sić  cen y  
a rty k u łó w  p  e rw szej p o trzeb y , k o rzy sta jąc z o k re ­
su p rzedśw ią teczn eg o . N a ry n k ach  ta rg o w y ch  p o ­
d n o szo n o cen y p ro d u k tó w ro ln y ch , tłu m acząc s ię  
b rak iem  d o w o zu . M ły n arze s tara ją s ię o za tw ie r­
d zen ie n o w ej k a lk u lac ji n a m ąk ę tłu m acząc  to w a ­
h an iem  k u rsu w alu t i w zm o żo n y m  ek sp o rtem . R y ­
n ek n ie o k azu je żad n y ch ten d ency ! zn iżk o w y ch w  
zw iązk u z p rzy g o tow an em i w  M -stw ie S k arb u u -  
s taw am i o w alce z d ro ży zn ą .

Handel spirytusem monopolowym a 
wytwórnia wódek w Starogardzie.

' G ru d z iąd z . W o b ec  liczn y ch zapy tań D y rek c ja  
P ań stw o w eg o M o n o p o lu  S p iry tu so w eg o O d d z iał w  
G ru dz iąd zu , w y jaśn ia , że o ile n a h an d e l h u rto w y  
i d e taliczn y sp iry tu sem m o n o p o lo w y m b u te lk o w a ­
n y m , n a ce le leczn iczo  d o m ow e p o trzeb n e je s t sp e ­
c ja ln e u p raw n ien ie d o w ład z S k arb o w y ch  I . In s tan ­
c ji, o ty le ;  p u b liczn o ść m o że n ab y w ać tak o w y u  
d e ta lis tó w  'w ilo śc i d o  2 litró w jed n orazo w o b ez  
w szelk ich d a lszy ch o g ran iczeń .

T ak h u rto w n icy  zaś jak i d e ta liśc i, k u tem u  
u p raw n ien i, m o g ą n ab y w ać ten sp iry tu sów  d o w ol­
n y ch ilo śc iach , p o czy n a jąc , o d jed n ej sk rzy n i w  
P ań stw o w ej R ek ty fik ac ji i \v y tw ó rn i w ó d ek n r 5  
w  S ta ro g ard z ie .
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R zym . W pon iedzia łek 14 bm . rano na  
kO nsysto rzu P ap ież m ianow ał szereg now ych  
arcyb iskupów  i b iskupów  a m iędzy innym i: ks. 
C iep laka —  arcyb iskupem  w ileńsk im , ks. S ap ie­
hę —  arcyb iskupem  krakow sk im , ks. S zelążka  —  
b iskupem  łuck im ,  ks. Jałbrzykow sk iego  —  b isku ­
pem  łom żyńsk im , ks. H londa —  b iskupem  kato ­
w ick im  i ks. K ubinę — b iskupem częstochow ­
sk im .

Złoty lub dolar“?
P au  W ł. G rabsk i —  zbaw ca P olsk i —  uw iel­

biany w pierw pod n ieb iosa — puścił w  ob ieg  
dn ia  30 kw ietn ia  1924 r. now y p ien iądz i naz  w ał 
go na m ocy uchw ały S ejm y „złotym ". B yła u- 
ciecha w narodzie z tego pow odu i każdy chę ­
tn ie  zosta ł znow u zw yczajnym  chudopacho łk iem , 
gdy poprzedn io by ł m iljonerem , m iljarderem  
albo  do larow iczem . Jednakże uciecha by ła kró t­
ko trw ała . Z aledw ie p . G rabsk i sw ego  now orod  
ka „zło tego" puścił w  św iat, a już m u zadał tru ­
ciznę, k tó ra go pow oli, ale system atyczn ie za ­
truw ała . T ą  trucizną  by ło rozporządzen ie z dn ia  
14 .5 . 24 r., m ocą k tó rego jeden zlo ty m iał w ar­
to ści 1 m iljon 800 ty sięcy m arek , w skutek czego  
w szyscy  ludzie  oszczędn i zostali pozbaw ien i  sw ych  
groszy i spo jrzeli w czarną przyszłość ....

B yła  to krzyw da, w ołająca o pom stę do B o ­
ga. P isaliśm y w ów czas n iejednokro tn ie , że na  
krzyw dzie  sw ych obyw ateli n ie m ożna budow ać  
trw ałego i silnego państw a. P om ści się to prę ­
dzej czy późn ie j na całym  nafodzie . —  I dzisia j 
w idzim y zgubne sku tk i!

R ozporządzen ie z dn ia 14 . 5 24 r. podko ­
pało zaufan ie w e w szystk ich sp raw ach finanso ­
w ych . N ikt n ie oszczędzał i n ie oddaw ał sw ych  
groszy do banków , k tó re m usiałyby zam knąć  
sw e  podw oje, gdyby im  p . G rabsk i n ie pozw olił  
brać 12 procen t ponad dyskont B anku P olsk ie­
go . N a d łuższy czas n ik t n ie m oże p łacić 24 i 
w ięcej procen tu od pożyczek , bo w ytw órczość 
sta je  się za drogą i przychodzi zastó j gospo ­
darczy .

T ak się też sta ło !
P ien iądze „złote" pochow ano w pryw atnych  

szafach  i sk ry tkach , p ien iędzy w  ob iegu by ło co ­

Gorąea prośba gwiazdkowa.
Z bliża się gw iazdka.
N ajm ilsza  to i najbardzie j oczekiw ana  chw ila  

w całym  roku . A najw ięcej cieszy się n ią , 
m arzy o ^n ie j, tęskn i za n ią dzia tw a. N aw et 
w e śn ie budzą się w m łodych g łów kach rozko ­
szne obrazy o tych ślicznościach , dziw ach i cu  
dach , k tó re w ieczór w ig ilijny , poprzedzający  
św ięta B ożego N arodzen ia, zw ykł przynosić .

I szczęśliw e te dzieci, k tó re w łasnem i oczę­
tam i m ogą te  w span ia łości gw iazdkow e podzi­
w iać i nazw ać je sw ą w łasnością .

A le to ty lko dzieci rodziców  bogatych lub  
przynajm niej zam ożnych .

O bok n ich w ielka rzesza dziatw y , ch łopców  
i dziew czątek , k tó rym lo s bezlito sny tak ie j 
radości poskąp ił. W ich ubożuchnym do ­
m u  n ie starczy  m oże naw et na  zakupno  najsk rom ­
n iejszej cho ink i. A już o podarkach w po ­
staci zabaw ek , p iern iczków , jab łek , cuk ierków  
itp ., an i m ow y być n ie m oże.

P ożałow an ia to godne  m ałe is to ty . B o i ich  
serduszka pożądają gw iazdk i. I  one o n iej m y ­
ślą i śn ią częście j od dzieci, przyzw yczajonych  
do dobroby tu , gdyż tak ie n iejednokro tn ie w  ro ­
ku w eselsze m iew ają chw ile , g  lyż n ie brak im  
wogóle w ygody i przy jem ności.

I k tóżby n ie m iał w spółczucia  d la tych  b ie­
dnych dzieci, k tó rych rodzice m im o najszczer­
szej chęci z okazji gw iazdk i n i cho inką, n i po ­
darkam i, n i słodyczą obdarzyć n ie są w  stan ie !

T w ardego serca m usiałby to być człow iek . 
A  tern w ięcej ludzie , posiadający  sam i dzieci, 
k tó rym  radość gw iazdkow ą su tym i podarkam i 
sp raw ić zam ierzają .

N a szczęście jest jeszcze dużo rodzin , dużo  
osób o sercu tk liw em  i lito snem . L udzie , k tó ­
rzy w m yśl now onarodzonego D ziecią tka B oże­
go, um iłow anej przez N iego ubog iej dzia tw ie  
chętn ie go tow i um ożliw ić chw ilę uciechy , zaba­
w y —  szczęścia .

Herszt „Grenzschutzu“na czele „wilków* 

litewskich.
Z K ow na donoszą, że szefem  sztabu orga- 

n iz . strzelców litew sk ich , t. z  w . „szau lisów " 
m ianow ano n iejak iego Jana S zikauskasa.

Jak się okazu je , pod tym  pseudon im em u- 
kryw a się  czynny  oficer arm ji n iem ieckie j, pu łko ­
w nik  von S ikanow sky , zaangażow any  w  tym  celu  
n iedaw no w  B erlin ie .

S ikanow sky, zaciek ły nacjonalista prusk i, 
odznaczy ł się okrucieństw em  w  czasie w ojny , a 
następn ie w w alkach z w ojsk iem  w ielkopo lsk iem  
na czele „G renzschu tzu".

R zym . W  pow ita lnej m ow ie na o tw areiu  
konsysto rza O jciec Ś w . podkreślił popraw ę sto ­
sunków  z państw em w łoskiem , w yraził w dzię­
czność kościo ła w ładzom przy organ izacji R oku  
Ś w iętego i w spółczucie z pow odu zbrodn iczego  
zam achu na M usso lin iego .

R yga. L itew ska agencja te leg raficzna do ­
nosi, iż pap ież m ianow ał arcyb iskupem by łego  
b iskupa w ileńsk iego M atu lew icza . A rcyb iskup  
M atu lew icz od jechał z R zym u do K ow na.

raz m niej, drożyzna z tego pow odu pow oli, ale  
sta le się  w zm agała . P an G rabsk i m usiał coraz  
w ięeej w ydaw ać p ieniędzy , a one gdzieś zn ikały . 
I przyszła  chw ila , że ten „zło ty", sto jący jak m ur, 
się zachw iał, bo zachw iać się m usiał, jeżeli n ie  
krąży ł....

W yszła na jaw  straszna praw da: L udność  
w P olsce n ie chce sw ego p ien iądza „zło tego", 
ale w oli p ien iądz am erykańsk i „do lar" . L udność  
w  P olsce n ie m a zaufan ia do sw ego p ien iądza i 
gon i  za do larem  i p łaci za n iego każdą cenę, n ie  
pom nąc  na to , że w  ten sposób kop ie grób sob ie  
i państw u . D oszło do tego , że hurtow nicy P o  
lacy ,  za tow ary w yrab iane w P olsce ze su row ca  
krajow ego , w ystaw iają rachunk i w do larach lub  
frankach szw ajcarsk ich . «

O to dzie ło p . W ł. G rabsk iego!
S tw orzy ł dobry p ien iądz po lsk i, ale w te j 

chw ili poderw ał do n iego zaufan ie i bardzo w ie­
lu nauczy ł uw ielb iać do lara .

Jak i stąd w niosek  ?
M usim y  się  zdecydow ać na jedno : albo „zło ­

ty" albo „do lar" będzie w  P olsce praw id łow ym  
p ien iądzem , krążącym  w śród obyw ateli i cieszą­
cym  się zaufan iem całego narodu . T a dw uw a-  
lu tow ość  prow adź.nas do ru iny i n iew oli gospo  
darczej.

W ie o tern p . m in . skarbu Z dziechow sk i, 
ale czy nas uchron i od n ieszczęścia ten 13 ty  
rząd  koalicy jny , w  k tó rym  się  zeszły  og ień  i w oda?

Jeżeli poza p ięknem i słow am i n ie przy jdą  
p iękne, a tw arde czyny, to tak jak  p . m in . Z dzie­
chow sk i pogrzebał w iarę w praw dom ów ność m i­
n istrów , pogrzeb ie  rów nież w iarę w  lepszą przy ­
szłość narodu ....

D o tak ich to ludzi odnosi się n in ie jszy go  
rący nasz apel: Raczcie przyczynić się do 
wyprawienia gwiazdki dzieciom najuboższych 
członków Towarzystwa Ludowego!

M im o obecnych ciężk ich stosunków gospo ­
darczych , znajdzie się przy dobrej w oli bądź to  
grosz , bądź sm ako łyk i, bądź od łożone zabaw ki, 
k tó re ofiarow ane na ten zbożny cel, przyczyn ią  
się sku teczn ie do obdarow an ia na gw iazdkę te j 
dzia tw y , o k tó rą chodzi.

O  tak ie ofiary i to sp ieszne oraz m ożliw ie 
liczne i ho jne gorąco pro?im y .

N iechaj P anow ie kupcy , k tó rzy pod tym  
w zględem  zaw sze dobrym św iecą przyk ładem ,  
sk ładają przedm io ty  stosow ne na gw iazdkę. N ie­
chaj O byw atelstw o ziem sk ie udzie li jab łek i in ­
nych rzeczy , na k tó rych im n ie zbyw a. N *e  
chaj sfery m ieszczańsk ie ze sw ej strony rów  
n ież zeohcą poprzeć dzie ło m iłosierdzia, k tó re  
się przygo tow uje .

W szak m ały Z baw icie l n ie pozostaw i żadne­
go datku , żadnej ofiary bez su te j nagrody . O n  
pob łogosław i S w ą drobną rączką boską w szy ­
stk im szlachetnym ofiarodaw com . A  przecież  
w szyscy ludzie bez w yjątku bosk iego b łogosła­
w ieństw a tak bardzo po trzebu ją.

W ięc  m am y  silną nadzieję , iż ton nasz apel 
odn iesie  pożądany sku tek . O by P an  Jezus, k tó ­
rego narodzen ia pam iątkę w kró tce obchodzić  
m am y, pobudził w szystk ie serca do ofiarności, 
w  in teresie ubog iej dziatw y naszej.

Składki i dary przyjmuje ekspedycja 
Głosu Wąbrzeskiego.

Z arząd T ow arzystw a L udow ego

B olesław  S zczuka,  
prezes

A ndrzej C zeezka, Ju ljan G rabow sk i, 
sekretarz skarbn ik

Komisarz oszczędnościowy podał się do 

dymisji

W arszaw a. P ism a donoszą, że w ojew oda  

M oskalew sk i, kom isarz oszczędnościow y podał 

się do dym isji.

R ząd odbyw a narady nad dym isją i nad  

ew en tualną kandydatu rą now ego kom isarza  

oszczędnościow ego .

Lit^va wyrębuje polskie lasy.
Pragnie w ten sposób ratować finanse.

W ilno . W ychodzący  w  K ow nie „Jid iszeS tim - 
m e“ og łasza , że na rok 1926 w yznaczono w ielkie  
poręby lasów  na K ow ieńszczyźn ie . W yrębyw anie 
lasów jest zw iązane z katastro fa lną sy tuacją, w  
jakie j znajdu je się L itw a. E ksport zboża litew sk ie ­
go  jest n iem ożliw y , jedynym  ra tunk iem  d la  finansów  
kow ieńsk ich jest w yrębyw anie lasów , k tó re i tak  
są już znaczn ie przerzedzone. Z aznaczyć przy tem  
należy —  p isze p ism o żydow sk ie, że trzy czw arte  
lasów  przeznaczonych do w yrębu stanow iło , przed  
skonfiskow an iem  w łasność ziem ian-P o laków .

Kronika kościelna
Diecezja chełmińska.

P elp lin . W  n iedzie lę , dn ia 13 grudn ia b . r., 
w yśw ięcił ksiądz b isknp su fragan dr. K lunder  
w  kap licy sem inary jnej 2 d iakonów  na kap łanów , 
ks. A lo jzego P tacha i ks. Józefa R adtk iego .

N eopresb iter ks. P tach ustanow iony jako  
w ikary  w  O siu , ks. R adtke w  B rusach . K s. w i­
kary Jaranow sk i z W . Ł ęcka przen iesiony zo ­
stał do L ipuszs, ks. w ikary K alitow sk i z W iela  
do W . Ł ęcka.

W  środę, p iątek i sobo tę b ieżącego  tygodn ia  
przypadają suche dn i.

Wiadomości potoczne
W ąbrzeźno , dn ia 16 grudn ia 1925 r.
Kalendarz jk, środ i 16 grudnia E uzeb iusz  i, A lb ina  

czw artek 17 grudn ia Ł azarz* b iek . 

p iątek 18 grudria O czek . N M P .

— Datki na gwiazdkę dla najbiedniej­
szych dzieci członków Tow. Ludowego zło ­
ży ł p : C hw iałkow ski 12 koszu l, 10 par  
oońezoch , 4 czapk i, 3 w ełn iane chustk i, 1  
fun t w ełny, 8 cajgow ych b luzek , 1 cajgow ą 
spódn icę . Z a tak ho jny d ir w im ien in T ow . 
L udow ego serdeczne „B óg zap łać".

— Przedstawienie Ochronki. W  przyszła 
n iedzie lę dn ia 20 bm . urządza tu t. O chronka sw e  
doroczne przedstaw ien ie. O prócz szeregu naj­
p iękn ie jszych  urozm aiceń sk ładają się na pro ­
gram  dw ie sztuczk i tea tra lne  m ianow icie „Siero­
ta Marysia", baśń w  trzech ak tach  i „Dwie ko- 
moszki*. W sobo tę o godz. 3 po po i. przedsta ­
w ien ia d la dzieci. S podziew am y się , że udział 
w prze  's taw ien iu tem będzie jaknajliczn ie jszy ,  
gdyż chodzi tu o u t zym hm ie naszej ochrony  
i o w ychow anie naszy .h „m ilusińsk ich".

— Konkurs na wykład popu larny  d la m ło ­
dzieży og łosiło Z jednoczen ie M łodzieży P olsk ie j. 
S ąd konkursow y  sk łada się z przestaw icie li P ol­
sk ie j M acierzy S zko lnej w W arszaw ie , T ow a ­
rzystw a C zyteln i L udow ych w P oznan iu , Za 
najlepsze prace w yznaczono 7 nagród po 150 , 
75 i 40 zło tych. T erm in nadsy łan ia  prac do 28  
lu tego 1926 r. P o b liższe w arunk i należy się  
zw racać pod adrssem ; P oznań , P ocztow a 14 .

— Kto jest upo a  ażniony do zasiłku z Fu­
nduszu Bezrobocia. 1 . K ażdy robo tn ik , k tó ry  
pizh pracow ał w  osta tn im  roku  przeg  zw oln ien iem  
20 tygodn i w  zak ładzie ob jętym  ustaw ą o ubez ­
p ieczen iu od bezrobocia. O bjęty  tą ustaw ą jest 
każdy zak ład przem ysłow y zatrudn ia jący w ięcej 
n iż 5 robo tn ików . R obotn icy w ro ln ictw ie n ie  
są ubezp ieczen i.

2 . Z asiłek przyznaje się po 10 du iach licząc  
od dn ia zap isania się w państw ow ym  U rzędzie  
pośredn ic tw a pracy . D latego leży w in teresie  
każdego poszuku jącego pracy , żeby się natych ­
m iast po zw oln ien iu go z pracy dał zap isać na  
listę bezrobo tnych .

3 . Z asiłek w ynosi od 30 — 50 prac , dzienne­
go zarobku , przyczem  najw yższy zarobek liczy  
się na 5 zł. dzienn ie .

P raw o do zasiłku trac i robo tn ik , jeśli n ie  
przy jm ie pracy , jeśli n ia stosu je się do przep i­
sów kon tro lnych , jeśli n ie zg łosił sw ego praw a  
do zasiłku w  ciągu 4 tygodn i od daty zw oln ię  
n ia , jeśli n ie przed łoży w ym aganych dokum en ­
tów  zw oln ien ia z pracy , o stosunkach rodzin ­
nych i innych ustaw ą przep isanych , robo tn ik  
zw oln iony  na w łasne życzen ie lub z w łasnej w b  
ny praw a do pob ieran ia zasiłku n ie posioda w 
żadnym  w y adku .

P racow ni um ysłow i obow iązkow i ubezp ie­
czen ia na w ypadek bezrobocia w ogóle n ie po ­
d legają.

— Jabłonowo 15. XII 25 (Z ałożen ie „S to ­
w arzyszen ia M łodzieży"). N iedzie la 6-go bm . by ­
ła dn iem  uroczystym  i pam iątkow ym  d la naszego  
spo łeczeństw a; staran iem  generalnego S ekretarza  
S tow arzyszeń M łodzieży P olsk ie j na d iecezje  cheł­
m ińską, kś. zyndy z W ąbrzeźna w obecności kś. 
dziekana D  ionaryoraz  nauczycie li pp . K ędziersk ie ­
go C ackow sk iego , zw ołano zebran ie m lodzisrzy o- 
raz przy jaciół m łodzieży . L iczne zebran ie zagaił 
kś dziekan D zionara ,  k tó ry ob jąśn ił znaczen ie T o ­
w arzystw a w zarysach . N astępn ie zabrał g los 
G eneralny sekretarz kś z.ynda om ów iw szy  znacze­
n ie T ow arzystw a pod w zględem re lig ijnym , naro ­
dow ym i ośw iatow ym . P o w yczerpan iu tem atu  
zam ianow ał w  im ien iu Z w iązku  S tow arzyszeń  M ło ­
dzieży na d iecezje chełm ińską kś. Z ynda.



P ro tek to rem  T o w arzy stw a : k s. d z iek ana  D zio n arę  
p a tro n em  T o w . n au cz , p . K ęd zie rsk ieg o  u  ice -p atro -  
n em  T o w . n acz . p C ack o w sk ieg o .

N a cz ło n k ó w  czy n n y ch  zap isa ło s ię 6 6 . D o  
zarząd u w y b rano w ięk szośc ią g ło só w : p rezesem : 
p . N ied z ie lsk ieg o , zastęp cą  p rezesa : p . K alin o w sk ie­
g o , sek reta rzem : p . W ilan o w sk ieg o , zast. sek re ta ­
rza  : p . D en tera , g o sp o d arzam i : p .p . Jab ło ń sk ieg o i 
S za llę , sk arb n ik iem : p . G aw ry ch a .

P rzed zak o ń czen iem  zeb ran ia p o d z ięk o w ał k s. 
d z iek an D zio n ara w  im ien iu s to w arzy szen ia , za ło ­
ży c ie lo w i T o w arzy stw a , k s Z y n d zie , w  se rd ecz ­
n y ch s ło w ach .

Z eb ran ie zak o ńczo n o u ro czy sty m o d śp iew a ­
n iem  p ieśn i: w szy stk ie n asze d z ien n e sp raw y .

N o w o za ło żo n e j p lacó w ce „S zczęść B o że“ .QPONMLKJIHGFEDCBA
—  I lu str o w a n y  K u r je r  C o d z ien n y  o r a z  G o n iec  

N a d w iś la ń sk i  p ism o  p o św ię c o n e  iu ter e so m  s ta ­
n u  śr e d n ie g o  d o n a b y c ia  c o d z ie n n ie w  a d m . 
G ło su  W ą b r z .

—  G r u d z ią d z . (K rw aw a trag ed ja m ałżeń ­
sk a p rzy u l. S o b iesk ieg o .) D ziw n em i i U jem -  
n iezem i d ro g sm i ch ad za u czu c ie k o b ie ty . —  W  
n ie jed aem se rcu k o b ie ty , czy m ęża tk i k o łace ta  
iem n ica s to kro ć m o że w ięk sza n iż w T u tan k ha-  
m en a g ro b ie .

T ak ą w ie lce n iezb adan ą ta jem n icę k ry ło  
se rce p . C , m ło d e j m ężatk i, k tó ra sp rzy k rzy ­
w szy so b ie leg aln y o w o c m iło śc i, p o stan o w iła  
szu k ać w rażeń p o za g ran icam i p raw em m o ra l-  
n em  d o zw o lo n eru i.

S trze liste afek ta p . C . sk ie ro w ała p o d ad re  
sem  d o b rze p o d tatu sia łeg o  A d o n isa p . k tó re ­
g o  zew n ętrzn y w y g ląd p o su n ię ty  d o d a lek o idą ­
ce j ab n eg ac ji jak o też i lec iw y w iek s ta ł w  ra ­
żące j sp rzeczn o śc i d o p e łn eg o zd ro w ia i m iłe j 
p o w ierzch o w n o śc i p raw o w iteg o m ałżo n k a .

A le jak o s ię rzek lo  w y że j, p . C . m ia ła zg o ­
ła  o d m ien ny p u n k t w id zen ia p o d w zg lęd em  u fc 
czu ć sy m o & ty j, k tó rem i o b d arza ła  w sp o só b n ie ­
d w u zn aczn y p . S .

T ró jk ą t d o b ry w g eo m etrji m n ie j w szak że  
w  m ałżeń stw ie .

T o  też p . C . p rzed k łada ł żo n ie  n iesto so w n o ść  
tak ie j k o m b in ac ji sp ó łd z ie lcze j z o g ran iczon ą  
p o ręk a .

S ta ło s ię , co s ię s tać w  tak ich w y p ad k ach  
m u sia ło . —  N iejed en  w id ząc b ezo w o cn o ść  sw y ch  
rad  i w sk azó w ek  u d z ielan y ch ,g w izd n ą łb y p rzecią ­
g le , zak ląłb y  i p o szed łb y so b ie .

P au  C . n ie  n a leża ł d o  ży c io w y ch  cy n ik ó w  a  za ­
sad y sw e o m ało  n ie p rzy p łae ił ży c iem .

W ró ciw szy p ew neg o w ieczo ru d o  d o m u n ie  
zasta ł sw ej zo n y .

W ied z io n y  in s ty n k tem  i d o rad ą u słu żn y ch  
często w  tak ich  w y p ad k ach  lu d z i o d k ry ł k ry jó w ­
k ę n ied o b ran e j p ary k o ch an k ó w .

S tw ie rd zen ie fak tu zd rad y m ałżeń sk iej zro ­
d z iło u  p . C . ro zp acz liw ą m y śl sam o b ó jczą .

W y strza łem z lu fy k arab in o w ej, sy stem u  
ro sy jsk ieg o w  sw e se rce p . C . k rw aw o  zad em o n -  
rtro w ał p rzec iw k o k rzy w d zie , jak a g o sp o tk a ła . 
K u la p rzeszy ła c ia ło n a w y lo t. D en ata o d  w ie  

z  to n o d o szp ita la m iejsk ieg o w  s tan ie g ro źn y m .
W y p ad ek m ia ł m ie jsce w G ru d z iąd zu w  

g o d z in ach ran n y ch . D en at b y ł p raco w n ik iem  
to w arzy stw a u b ezp ieczeń „V esta“ .

—  P ie a tk i K r ó le w sk ie , p o  w . g ru d z iąd zk i' 
O k ro p n y w y p ad ek zd arzy ł s ię tu ta j w p ią tek ’ 
2 7 . 1 1 . b . r. R o ln ik F cth w sta ł ran o o 4  te j i 
zap a lił o g ień w p arn ik u . A żeb y s ię ro zg rzać, 
s tan ą ł p lecam i d o o g n ia . N ag le u b ran ie jeg o  
s ię zap aliło i F . s tan ą ł w  p ło m ien iach . Z an im  
n ad esz ła p o m o c , F . o d n ió sł c iężk ie ran y  w sk u ­
tek p o p arzen ia i zm arł teg o ż  d n ia .

—  C h e łm n o . P rezen t,  k tó reg o  n ik t n ie ch c ia ł 
p rzy jąć . W C h ełm n ie n a ry n k u d o o sta tn ich  
czasó w s ta ła o d d aw n a n ieczy n n a w ieża c iśn ień .

W ieża ta n a jzu pe łn ie j n ie o d p o w iad a ła s ty ­
lo w i zn a jd u jąceg o s ię w ren esan so w y m s ty lu  
R atu sza. R ad a M iejska , d b a jąc o este ty czn y  
w y g ląd  ry n k u , p o stan o w iła w ieżę u su n ąć , jed n ak  
z e w zg lęd ó w o szczęd n o śc io w y ch u ch w alo n o , b y  
n a p o k ry c ie k o sz tó w  ro zb ió rk i o d d ać m aterja ł z  
n ie j p o zo sta ły p rzed sięb io rcy , z .w aru n k iem  w y ­
ró w n an ia  i u p o rząd k o w an ia  m ie jsca p o ro zb ió rce^  
W  ten sp o só b k ażd y z re flek tan tó w  m ó g ł d o jść  
d o zap asu  ceg ły i t. p . zu p e łn ie b ezp ła tn ie . Je ­
d n ak o w oż n ie zn a laz ł s ię an i jed en  p rzed sięb io r ­
ca , k tó ry  p rezen t m iasta  ch c iałb y p rzy jąć . W re ­
szc ie  M ag istra t zm u szo n y b y ł w łasn y m  su m p tem  
p rzy stąp ić d o b u rzen ia w ieży .

—  P o z n a ń . (2 0  lecie T ea tru P o lsk ieg o .)  
D n ia 1 2 b m . T ea tr P o lsk i w P o zn an iu , zb u d o ­
w an y i o tw arty w 1 8 7 5  ro k u  o b ch o dz ił sw e  p i ć-  
d z iesięcio lec ie . P ro g ram  o b ch o d u p rzew id u je  n a ­
b o żeń stw o  u ro czy ste  w  k o ś  n e le  fa rn ym  o raz  p rzed ­
s taw ien ie ju b ileu szo w e, n a k tó rem  b y ła o d eg ra ­
n a  sz tu k a  J . K o rzen io w sk ieg o „W ąsy i P eru k a.“  
S ztu k ę p o p rzed ził p ro lo g Jó zefa K o śe ie lsk ieg o , 
n ap isan y w  1 8 7 5 ro k u n a o tw arc ie tea tru , o raz  
sze reg p rzem ó w ień .

—  W a r sza w a . (Ś m ierć z g ło d u ) P rzed  
g m ach  P o g o to w ia  ra tun k ow ego  za jech a ł d o ro żk a , 
w k tó rej s ied zia ł jak iś b ied ak , jak s ię o k aza ło , 
ju ż  m artw y . P rzerażo n y  ty m  fak tem  d o ro żk arz  

o b jaśn ił, że n a u licy D zik ie j za trzy m ali g o  p o li­
c jan t i d w aj cy w iln i, k tó rzy w n ieśli d o d o ro żk i 
n iezn ajo m eg o m ężczy zn ę i k aza li sp ieszn ie w ieźć  
d o P o g o tow ia. P o n iew aż zaró w n o p o lic jan t jak  
i d w aj cy w ile w y sk o czy li w  d ro d ze z d o ro żk i, 
czeg o d o ro żk arz G o liń sk i n ie zau w aży ł, zro d z iło  
s ię w n im  w p ie rw sze j ch w ili p rzy p u szczen ie , 
że zach o d z i jak aś ta jem n icza zb ro d n ia  i w  ty m  
też d u ch u p o b ieg ły p ie rw sze a la rm y d o w ład z  
ś led czy ch , k tó re  za ję ły  s ię n iezw ło czn ie w y jaśn ie­
n iem  sp raw y . R y ch ło  u sta lo n o , że  b y ł to 4 1 -le tn i 
A lfred P esse l, żeb rak , s ta le p rzeb y w ający w  
d o m u n o c leg o w y m  p rzy  u l. D zik ie j P o d n iesio ­
n o g o n a u licy D zik ie j o m d la łego z w y cień cze ­
n ia ; w  d ro d ze  jed nak  d j P o g o to w ia P esse l zn jarł. 
F ak ty  te p o tw ie rd z ił p o licjan t, k tó r w  p ie rw szej  
ch w ili za ją ł s ię p rzew iez ien iem o m d lałeg o  d o  
am b u lato rju m P o g o to w ia .

1 W A .I  L E P S Z Y  C E Ł

osięgnie się przez

—= ogłoszenia gwiazdkowe

w „Glosie Wąbrzeskim^!!!

ROZMAITOŚCI.

M ło d z ie ż ż y d o w sk a w  w ie k u  p o b o r o w y m  
u c iek a  d c P a les ty n y .

Z n o w u  fa b r y k a c ja  fa łsz y w y c h  p a sz p o r tó w .

W arszaw a . O d jak ieg o ś czasu zw ró cił u w a ­
g ę fak t w zro stu em ig rac ji d o P alesty n y m ło d z ieży  
ży d o w sk ie j w  w iek u p o b o row y m . Z w ró co n o  p iln ą  
u w ag ę w u rzęd ach em ig racy jn y ch , w  rezu ltac ie  
czeg o  o n eg d a j u ję to 4  fa łsze rzy  p aszp ortó w , k tó ry ch  
w łaśc ic ie le zo sta li aresz tow an i N a  p o d staw ie ich  
zezn ań aresz to w an o d o staw cę K ag an iew icza , k tó ry  
ze sw o je j s tro n y w y d al w sp óln ik a S zp ren k iew icza

W  ten sp o só b w y k ry to jed n ą z fo rm u c ieczk i 
m ło d z ieży ży d o w sk ie j d o  P alesty n y p rzed  p o b o rem .

Raczki gwiazdkowe dla żołn erzy ochrony 
pogranicza.

W arszaw a. W  w arszaw sk iem  b iu rze P o lsk ieg 0  
B iałeg o K rzyża w re g o rąca p raca  n ad  p rzy g o to w a ­
n iem  g w iazd k o w y ch p aczek d la żo łn ie rzy o ch ro n y  
p o g ran icza . P aczk i są w y sy łan e tran sp o rtam i n a  
ró żn e p lacó w k i, o sta tn i tran sp o rt m a o d e jść  1 8  b m .

Przemówienie ministra Żeligowskiego.
D e k la r a cja  k o m is ji se jm o w ej.

N a p o sied zen iu so b o tn iem se jm o w ej K o m isji 
W o jsk o w ej n o w y m in is te r sp raw  w o jsk o w y ch , g en  
Ż elig o w sk i, w y g ło sił p rzem ó w ien ie o p ro g ram ie je ­
g o  d z ia ła ln o śc i.

M in iste r za ją ł s ię p rzed ew szy stk iem sp raw ą  
szk o len ią arm i, s taw ia jąc jak o zasad n iczą tezę —  
„n a leży sk o ń czy ć z ty m  o k resem  szk o len ia w o jsk a , 
k tó ry zaw iera s ię w  w y raz ie „k o szary ", a n a leży  
p rzy jąć te m etod y p racy , k tó re o k reśla s ło w o  „p o ­
le" . S ło w em  n a leży żo łn ie rzy w y p ro w ad z ić z k o ­
sza r i ćw iczy ć w p o lu Z m ian a sy stem u ćw iczeń  
n ie m o że n astąp ić n a ty ch m iast, a le ju ż o d  N o w eg o  
R o k u w  k ażd y m  k o rp u sie jed en p u łk w y jd z ie n a  
4 —  5 m iesięcy w  p o le , a p o szczeg ó ln e k o m p an je  
sp ęd zać n a n iem  b ęd ą ca ły  ro k . M u sim y  s tw o rzy ć  
ty p o ficera fro n to w eg o " .

C o s ię ty czy  b u d że tu , to k o n ieczn o ść w ie lk ie j 
jeg o red u k c ji w y w o łan a je st zn an em i tru d n o śc iam i 
sk a rb o w em i Jed n ak m in is ter je st p ew ien , że tru ­
d n o śc i te b ęd ą o p an o w an e p rzy n ap raw ie ad m in i­
s trac ji w o jsk o w ej i sy stem u k an cela ry jn eg o . D a  
to n iew ątp liw ie p o żąd an y rezu lta t w zak resie  
o szczędn o śc i.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

— W ą b r c e in o . B aczn ość! L ek c je T o w arzy stw a  
śp iesu „L utn i* o d b ęd ą s ię d z iś w  śro d ę w zw y kły m lo k a lu  

o zw y k łe j g o d zin ie .
O  liczn e p rzy b icie p ro si D y ry g en t.

W ą b r ze in o D ziś w iec o rem  o g o d z . 6  3 0 o d b ęd z ie  
s ię w  szk o le m ęsk ie j zeb ran ia czy nn y ch cz ło n k ó w  K . S . „P o -  
m o rzan k i* N a p -rządk u d z ien n ym  p rzeg ląd  in w en tarza .

P rzy b y c ie w szy stk ich cz lo n k ó ł k o n ieczn e
Z arząd .

J io to w a n ie G ie łd y Z b o ż o w e .! w fo e n a n io  
i d n ia  1 2 ' X II . » 2 5  r o k « .

C e n y w  c ł^ ty c b  !« « « » F c isn n ń  sa  1 0 0 k g .  

w ł!» d n n k a rb  w a g o n o w y * b .

1 . Ż y to n o w e 2 3 /0 -  2 4 ,0 0

2 . P szen ica 3 8 .0 0 —  4 0 .0 0

3 . O sp a ży tn ia 1 2 /0 -  1 3  C O

4 . O w ies n o w y 2 4 ,0  ? -  2 5 0 .0

5 , Jęczm ień b ro w 2 6 .0 0 -  2 8 8 0

6 . M ąk a ży lń ia  7 O '; 3 3 5 ,5 2 —  3 6 .2 5

7 , M ąk a p ssen n a  6 5 ./* 5 7 /0 - 6 0 .0 0

8 . S ian o  lu źn e 6 ,2 0 — 7 .0 0

9 - » p w s 8 .2 0 -- 9 .C 0

1 0 . Z iem niak i fab r. 2 .5 0 —  2  7 0

1 1 S ło m a ży t lu ź . 1 .8 3 —  2 0 ®

1 2  „  „ p r* -s 2 /0  - 3 ,5 0

1 4 . Jęczm ień 2 3 .5 3 -  2 4 ,5 0

1 5 O sp a p szen n a  
U sp o so b io n e n ie jed n o lite ch w ie jn e ,

1 2 .0 0 -  1 3 .0 0

D ru k iem  i n ak ładem  „G ło su W ąb rzesk ieg o " w  W «  
B rzeźn ie- — R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B - S z c zu k *  
w  W ąb rzeźn ie-

Karpie
i maiejsie 

p o le c a  S p r o s i  

o wczesne zamówienia 
K. Malski 
w ł& śc . r y b o  łó  s t  w *  

W ^ B R Z E Ż J łO , tB le fo n  4 5 .

Z g u b io n o  n a  sz o s ie  
■ S o sn ó w k i d o W ą ­

b r ze ź n a  

p e d a ły  
wraz z kołem tape- 
dowem do rowem.
U c z c iw y z n a la z c a te­

ehee je z w ró c ić  z a  w y ­

n a g r o d z e n ie m  w ek sp .  

G ło su W ą b r z e sk ie g o .

LINY
Manonpe i draeiane 
ilar.bslóitwaltd.

p o lec ił

B . M u szy ń sk i  
fabryta lin, Lubawa

Z G U B IO N O

w o jsk o w ą , k tó r ą  s ię  
U N IE W A Ż N IA .

Si- Wiśmewsti, jłieiut-
Dom. Walyez 

^ p o sz u k u je  

m u r a r z a , 
r ę c z n ia k a  
z d z ie w c z ę ta m i i  

* v ló d a i'z u

SOZPOOSZECHniBJCIE ,EbOS WljBRZ.'

00000<><>0

OHOGERJA pod
J C o le jo w a 1 0 .  > p le jo w a  7 0 .

p o z w a la  so b ie z w r ó c ić u w a g ę  n a  

pigfcnj EUistaoę guiazdltopą 
p o le c a ją c r ó w n o c z e śn ie  

gnstoone i praktyczne poiarli 
_ _ _ _ _ . . -  -- - -- - -- - -- - -- - 

ja k :  m y d ła  to a le ta  « e ,  w o d y  k o lo A sk ie ,  p e r fu ­

m y  p u d ry ,  k a se tk i  d o  m a n len r e ,  lu s te r k a  

p r sy b o r y  d « »  g o le n ia ,  sz c z o te e sk i d o  w ło ­

só w , o z d o b y  c h o in k o w e  jse k o  i  w a z jstb ie  

a r ty k u ły w c h o d z ą c e w z a k r es n a sz e j  

b r a n ż y .

Ceny konknreneyjne! 
Obsługa skora i rsetelna!

0<>0<><>00C>



N ow o utw orzony zakład fotograficznyGFEDCBA

przy ulicy M estw ina nr. 8. —  (dom  pana F. K lim aszki)

Licytacja przym usow a.EDCBA

N a p o k ry c ie p o d a tk ó w  k o m u n a ln y c h  

i in n y c h o p ła t s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j  

d a ją c e m u  za  gotów kę  na  m ajętności W ro ­
nie dnia 22 grudnia br. o godzin ie 11  

przed południem

8 w ołów i 2 jałow ice.
E g z e k u to r P o w ia to w y .

8 a 1 3 0 2 3 6 2 5

polecam : 

N ajlepszej jakości piernik i, w yroby m arcy*  

panow e, czekoladow e i cukrow e  

po nB jw vgl^dniejsxyeli c o m m  tli 

W ybór, bom boniery i czekolady  

W szelk ie w ina krajow e i zagraniczne  

------------ w inne w ypalanki, lik iery  i rum .--------------  

Ś w iece choinkow e dopóki zapas  
starczy paczka 30 sztuk 1,20 zł.

poleca  się  do  w ykonania  w szelk iego  rodzaju  zd jąć  fo tograf  teznyek  

P ow iększeni a! —  S pecjalność: fo tografia kolorow ana. 
) 

Zakład otw arty  od godziny l-szej do 6-te j. 

W ieczorem  zd jęcia  przy  ośw ietlen iu  elektr.

Z . Z iółkow ska.

Pozateni polecam:

Św ieże sielaw ki, śledz e'  łososiow e, łosoś w ędzony. 

SE BT , św ieżo pal K A W Ę , K A K A O , H E R B A TĘ .

=  K istoue ogórki i kapustę =
i w szelk ie Inne tow ary kolonialne

Skład D elikatesów
Tel. 5. Fr. Szym fisM Rynek.

Własny samochód do dyspozycji.

p o le c a m  p o  c e n a c h  n ie b y w a ły c h

N a z b liż a ją c e s ię

ę  
c

c

jako tanie i praktyeine podarki gw iazdkow e: 

Perfum y, w ody kolofisk ie, m ydła toaletow e i pudry luks.
k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h  fa b ry k  ja k : f ra n e . C o ty , H a u b ig a n t, P in a u d , C a p p i, F iv e r . N ie m . W o llfa  

M o u s s o n , N iv e a , S c h w a rz lo se g o  w o d y  k o lo ń s k ie 4 7 1 1 W ie lk i w y b ó r i c e n y  n is k ie , b o  w p ro s t z  fa b ry k .

K asety eleg. m anteeure, Ż anety podróżne, (szczotka lustro ręcsn. i grzebień cel.) prtybory do go ­

len ia, rozpylacze do perfam , stojaki do szczotek , m ydeintce cel. i niki. grzebienie i szcaotk i do  

w łosów , szczotki do ubrań i t. d.

W ielk i w ybór w ozdobach na choinkę  po cenach konkurencyjnych.

fcelKie przybory do pieczenia pierników i ciast jtamień mydl, wszelkie artykuły do prania i czysz­
czenia, frotery lakiery do odświeżania posadzek i mebli.

D rcgerja pul „bw ein** b. D onat. IM  W . R om aszew ski W ąbrzeźno
T e le fo n 1 3 . Z a ło ż o n a 1 8 8 0 r .  R y n e k  2 .

a  
a  
a

0

G w iazdka  nadchodzi! 
a z nią i czas zakupów  św iąteknych. K ażdem u w ięc kapcow i 

zależeć pow inno  na  um iejątnem  zareklam ow aniu  sw ej firm y  przez  

ogłoszenia gw iazdkow e  

O głoszenia takow e odnoszą w piśm ie uaszem w ielki skutek , 

gdjż zespół czyteln ików sk łada się z szerokich sfer pracow ni­

czych , dla których B oże N arodzenie jest okazją sk ładania  sobie  

— zależnłe od w arunków — chóciażbj tylko skrom nych -  

- podarków gw iazdkow ych. -

P oszukuje się

(próżnych) ew . 1 lub 2

P O K O I U M E BLO W AN Y CH  

z u ż y w a n ie m  k u c h n i d la b e z d z ie tn e g o  m a ł­

ż e ń s tw a . O fe rty 'p o d  1 9 3 d o e k s p .  0 1 . W ą b rz .

Sprssedsm  

dohrie utrsysm e  

czarne  

PIH IN O

G dsie?

Wskaże eksp Ęł Wąbp\

S p rz e d a ż d re w n a  
b u d u lc o w e g o i o u a ło w e g o  

p o c h o d z ą c e g o  z la s ó w  h ra b io w s k ic h le ­

ś n ic tw a W ronie p. W ąbrzeźno  o d -  

b ę d z i s ię w  d n iu  21. X II. br. o go ­
dzinie W  przed pof. w K rólew ­
skie j N ow ejw si, o b e rż y  p . D e u b la w  

d ro d z e n l ic y ta c ji n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  

g o tó w k ę  :

S p rz e d a w a n e  b ę d ą  n a s tę p u j, g a tu n k i d rz e w a : 

150 m 3 drew na  sosnow ego  budulca I— III kl
50 m 3 drew na bukow ego budulca I-III kl. 

drągi sosnow e I-III kl., tyczki do dachu  

szczapy sosnow e i bukow e, w ałki i cbróst 

bukow y (gałęzie).

D re w n o  b u d u lc o w e  n ie  p rz y jd z ie  d o  s p rz e ­

d a ż y  p rz e d  g o d z in ą 2  p o  p o łu d n iu .

Zarazem w wyżej wymienionej miejscowości będzie 
sic sprzedawać choinki św iątenne.

nadleśn iczy basów  H rabiom skich .

N A N IE D Z IZ IiĘ
p rz e z n a c z o n e o g ło s z e n ia p ro s im y  

n a m k o n ie c z n ie d o s ta rc z y ć ju ż  

n a jp ó ź n ie j d o c z w a rtk u  w ie c z o ra  

T o  s a m o  d o ty c z y  o g ło s z e ń

I N A ŚW IĘ T A
p rz e z n a c z o n y c h . U m o ż liw i n a m  

to  a k u ra tn ie js z e w y k o n a n ie o g ł '-  

s z e ń n a d a n y c h , o ra z p u n k tu a ln e  

! w y d a n ie  n u m e ru  ś w ią te c z n e g o . !

im u ni mii liii । m u 11 inno  H |ui

P a ła c  S iM I. O b ra z ó w  h
hotel „D w ór W ąbrzeski" .

w łaść.: Jan  K aczyński, tel. 1.

W !!0l]0l6iJieteMiiial9i20ta. 
.Pm  M ir  

Wielki znany proces w pa^ża 
L ekarz, który dużo ludzi uśm ier ­

cił w celu w łasnej korzyści 

w ielk i dr& m at iyeiow y

K to kupuje toD org zagran iczne, 
podkopuje byt sw ojej O jczgzng !

Z  pow odu przedstaw . 
O chronki rozpoczn ie  się  
pół godziny późnie j.


